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Uśmiech szatana* 
.Tajemnica masońskiego

S t. Kiedrzyńskiego:
M. H. Szpyrkówny: 

zegara*
Ign. Nikorowicza: „Jan Kiszocki*
M. Jarosławskiego: „W mocy Kabbały 
J . Kessel’a: „Załoga*

2 t.

M. B. Lepeckiego: „Na cm entarzyskach ln-
djan*

R. Boylesve: „Wspomnienia z ogrodu, który 
przestał istnieć 

S t. Dzikowskiego. „Zaklęte zwierciadło*
J. Conrada: „Nostromo* 4 tomy

G. Daniłowskiego: „Ida płacze*
Karin Michaelis: „Metta Trap*
Wł. Perzyńskiego: „Tryumfator"
P. Bourget’a: „Irena*
St. Wasylewskiego: „Legenda Empiru*
R. Muthera: „Historja malarstwa* 4 tomy

oraz utwory Hardy'ego, Pirandella, Gorkij a, Ibaneza, Tomasza, i Henryka Manna i w. in.

M. Begović’a: „Serce w cieniu*
M. Czajkowskiego (Sadyk Pasza): „Szwedzi 

w Polsce*
Grazia Deledda: „Po grzesznej drodze*
A. Nowaczyńskiego: „Hocki-Klocki*
R. Vossa: „Księżniczka de Plaisance*
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Po k lę s c e  Ligi Narodów.Dr. S ian i ; l aw  E A L I N I E  W1CZ
Specjalista w  chirurgii, chorobach nerek i pęcherza

p r z e p r o w a d z i ł  a i ą  z ul. Niecałej 6 
de budynku Banku Handlów ego, W rocławska 33, ip .

Od 3 — 5. 361

P R Z Y J M Ę

admfn?strację lob dzierżawę,
w i ę k s z y c h  d o m ó w  w  K a l i s z u .

Wiadomość w biurze „INFORMA­
TOR" Wiejska 2. 335

S. K. T .
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Składajcie ofiary na L. 0- P. P-

nastroje we franci!.
PARYŻ, 20. P rasa  paryska omawia o- 

becnie całokształt wydarzeń genewskich. 
Większość dzienników naogół ogranicza się 
do podkreślenia korzystnego wrażenia, jakie 
wywarła mowa Brianda. Jedynie „Echo de 
Paris" zwraca uwagę na to, że Niemcy zbyt 
korzystnie wyszły z całej sytuacji. Nie tylko 
uwolniono ich od winy, lecz nawet obsypa-, 
no ich pochwałami, gdyż Briand podkreślał 
poprawność postawy niemieckiej, odroczenie 
wejścia w życie układów locareńskich do cza­
su wygaśnięcia m andatu brazylijskiego kryje 
w sobie wiele niebezpieczeństw, ponieważ 
Niemcy każą sobie za wierność dla układów 
locarneńskich sowicie zapłacić.

„Victoire" jest zdania, że obrady genew­
skie w istocie skończyły się fiaskiem, gdyż 
postawa Niemców wykazała wyraźnie ich 
prawdziwe oblicze każdemu, kto niema opas­
ki na oczach. Niemcy nigdy nie przebaczą 
Odrodzonej Polsce że otrzymała ona przy 
współdziałaniu m ocarstw sprzymierzonych 
część Górnego Śląska i korytarz gdański.

nastroje w Hoglji.
LONDYN, 20. Zdania prasy angielskiej 

przy ocenie wyników obrad genewskich są 
podzielone:

„Times" w artykule wstępnym wyraża 
opinję, iż wynik jaki nastąpił, był do prze­
widzenia. Intrygi, jakie od 10 dni miały miejs­
ce były tego charakteru, że wciągnęły za-

niewlaroflodne steny w Izbie francuskiej.
PARYŻ, 20. Wczoraj posiedzenie Izby, na 

którem Briand uzyskał votum zaufania, miało prze­
bieg dramatyczny.

Ukazanie się na sali ministra spraw wewnę­
trznych Malvy’ego, wywołało przeraźliwą burzę na 
ławach prawicy.

Po mowie Brianda i pewnem uspokojeniu, 
Malvy wstąpił na trybunę, Opozycja jednak nie- 
tylko nie dawała mu dojść do głosu, lecz zaczęła 
go obrzucać słowami tak gwałtownemi i obelżywe- 
mi, łe  w pewnym momencie Malvy, dochodząc do 
stanu niezwykłego rozdrażnienia i wzruszenia, stra­
cił przytomność l padł na trybunie na podłogę.

równo przyjaciół jak i wrogów Ligi Na­
rodów.'

„Daily Telegraph" pisze, iż nigdy do tej 
pory Liga Narodów nie poniosła tak po­
ważnej klęski. Obecnie można sobie posta­
wić pytanie, gdzie będą się znajdować przez 
6 miesięcy twórcy układów lokareńskich. 
W tych warunkach wydaje się wątpliwem, 
aby Briand i Luther pozostali przez dłuższy 
czas u steru rządów,

Organ liberałów „Daily News" pisze iż 
nikt kto posiada choć trochę rozsądku nie 
ulegnie pozorom, że cała odpowiedzialność 
za ujemny wynik obrad genewskich spada 
na Brazylję. Jeśli Chamberlain posiada choć 
trochę poczucia godności, to winien on wrę­
czyć Baldwinowi swoją dymisję.

W podobnym duchu utrzymany jest a r­
tykuł „Daily Heralda", który zarzuca Cham ­
berlainowi, iż wprowadził w błąd zarówno 
Izbę Gmin, jak i swoich kolegów minister- 
jalnych.

Anglicy przyznają się do klęsk) w Genewie.
LONDYN, 20 Mac Donald określił od­

roczenie obrad genewskich jako poważną 
klęskę. Zdaniem Mac Donalda jest jeszcze 
zawcześnie oceniać, jakie następstw a wywrze 
to np. w Niemczech. Autorytet Anglji w Ge­
newie według opinji Mac Donalda doznał 
poważnego uszczerbku i dlatego obecnie o- 
bowiązkiem Izby gmin jest przywrócić ten 
autorytet do jego pierwotnej siły.

Wśród olbrzymiego zamętu posiedzenie przerwano. 
Dopiero po wznowieniu posiedzenia przeprowadzo­
no głosowanie, które przyniosło znany wynik

Po głosowaniu Malvy znowu ukazał się na 
sali, jednak prawie natychmiast znowu padł, tracąc 
przytomność. , , ,

Stan Malvy’ego nie budzi żadnych obaw, 
chociaż w dniu wczorajszym nie mógł pełnić swo­
jej pracy.

Krwawe demonstracje w Pekinie.
PEKIN, 20. Około 1000 studentów zebrało 

się przed siedzibą rządu chińskiego, protestując 
przeciw przyjęciu ultimatum wielkich mocarstw w 
sprawie żeglugi na wodach chińskich. Gdy policja



£
wystąpiła przeciw demonstrantom, użyto kamieni, 
później nawet broni palnej. Policja musiała ustą­
pić przed przeważającemi siłami demonstrantów. 
Skonsygnowano wojsko, któremu wreszcie udało 
sią rozpędzić demonstrantów. Zginęło 20 osób, 
kilkadziesiąt jest ciężej lub lżej rannych.

Strajk w łódzkiej gazowni.
ŁÓDŹ, 20. Przedwczorajszy dzień strajku 

w gazowni przebiegł spokojnie. W południe udał 
się wiceprezydent miasta do gazowni, celem zała­
godzenia sytuacji. Pertraktacje jednak nie odniosły 
żadnego skutku. W dniu wczorajszym miał inter- 
wenjować wojewoda Darowski.

Straszne przebudzenie-
LWÓW, 20. W Czortkowie zdarzył się ciekawy 

wypadek letargu. Zredukowany urzędnik bankowy, 
Rogelski, przyjechał do stryja swojego do Czort- 
kowa, gdzie zajmował się robotami domowemi. 
Pewnego dnia skaleczył sobie dwa palce, .tak 
dotkliwie, że trzeba było je amputować. Operacja 
udała się, ale skutkiem wyczerpania organizmu 
nie przebudził się. Przypuszczając, że już umarł, 
władze szpitalne odtransportowały go do trupiarni. 
W nocy chory obudził się i przerażony zaczął 
krzyczeć. Nikt go jednak nie usłyszał, gdyż tru ­
piarnia znajduje się daleko od budynków miesz­
kalnych. Rano znaleziono go zemdlonego na 
podłodze. Przewieziony do szpitala, przeleżał dwa 
dni, na trzeci dzień jednak, skutkiem wycieńczenia 
organizmu i silnych ustrąsów nerwowych zmarł 
naprawdę.

Rozruchy w SlłKławku-
WŁOCŁAWEK, 20. We Włocławku w ponie­

działek w lokalu Zw. Zawód, odbyło się zebranie 
bezroboczych. Obrady miały charakter dość burz­
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liwy; zebrani uchwalili rezolucję b. ostrą postana­
wiając nazajutrz urządzić manifestację.

We wtorek była w Magistracie delegacja 
bezrobot. Z delegacją konferowali, P. Prezydent,
p. T. Gutowski i p. Zbrożyna.

Od rana w środę w lokalu Zw. Zaw. zbierali 
się bezrobotni.

Na placu Dąbrowskiego stał pluton policji 
państw, pod kom. p. Naruszewicza.

Po zebraniu się przed lokalem Związk. Zaw. 
przy ul. Placu Dąbrowskiego tłum bezrobotnych 
chciał ruszyć w kierunku Magistratu. Policja, która 
po wydanym rozkazie rozejścia się, widziała, że 
fala bezrobotnych, celowo chce ją osaczyć, zmu­
szoną była użyć broni, strzelając w powietrze, co 
spowodowało natychmiastowe rozproszenie się kil­
kuset bezrobotnych po sąsiednich ulicach.

W czwartek grupy bezrobotnych zgro­
madziły się u wylotu ul. Kościuszki, jednak wobec 
energicznego stanowiska naszych władz bezpie­
czeństwa naczele z Nadkomisarzem Micińskim — 
w mieście panuje spokój

Wystąpienie grupy bezrobotnych bez wątpienia 
pozostaje w związku z „tygodniem komunistycznym" 
jaki rozpoczął się na terenie całej Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Policja zatrzymała 2 podejrzanych osobników. 
O  godzinie 2 po południu manifestanci widząc 
energiczną postawę władz, rozeszli się.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 20.3. Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 8.03 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary po kursie 7.95.

Giełda pieniężna.
ZURyCH, 20.3. Paryż 18.60, Londyn 25.24.5. 

Nowy Jork 5.19.2, Berlin 1.23.7.

Mąż Pani Z. zarabia zaledwie 150 zł. m iesięcznie, a synek ich ubrany zawsze prześlicznie. 
Ona sama w ubiorze b. modnym lecz skromnym, zaś w domu na niczem nie zbywa. 
P a n i  Z. j e s t  s t a l ą  p r e n u m e r a t o r k ą  i l u s t r o w a n e g o  
d w u t y g o d n ik a  p o & w ię o o n e g o  m o d o m  i ż y o iu  d o m o w e m u

1 ) K o b i e t a  w ś w i e t l e  i w d o r a u “
MENU OBIADOWE 
na KAŻDY DZIEŃ.

TABLICE KROJÓW.
WZORY HAFTÓW.
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Po wiekach niewoli. . . .  
na Inno Macierzy.

W piątą  r o c z n ic ę  w y zw o len ia  G órnego  
Ś l ą s k a .

W dniu 20 marca b. r. mija już pięć lat 
od chwili, kiedy potężna wola ludności 
śląskiej, po zrzuceniu przemocy najeidcy, 
sprawiła powrót starej 'iastowskiej ziemicy 
na łono Macierzy Polskiej.

Pamiętna ta chwila głosowania na Gór­
nym Śląsku przed pięciu laty, była naprawdę 
godziną dwunastą na zegarze dziejowym.

Za lat kilkadziesiąt uległby już, może 
lud polski na Górnym Śląsku tej potężnej 
nawale germanizmu, jaka otaczała i parła 
na niego ze wszech stron. Niebezpieczeń­
stwo utraty na zawsze ludu górnośląskiego 
dla Polski było wielkie. Jedynym ratunkiem 
co prawda był bliski Kraków, owa skarbnica 
pamiątek narodowych i Jasna Góra, siedziba 
Bogarodzicy-Dziewicy i Królowej Korony dol­
skiej, z których to miejsc lud górnośląski 
przez wszystkie lata niewoli czerpał otuchę 
i ten mocny hart do w-dki o wiarę świętą, 
o mowę ojczystą i ideały polskie.

I dlatego też wytrwał lud górnośląski 
w przywiązaniu do swej Ojczyzny, od której 
przemoc pruska przez tak długie oddzielała 
go wieki. Przetrwał wszystkie burze, wszystkie 
ciosy, jakie padały na niego, a mając 
mocny nieskażony hart duszy, szedł zawsze 
z  podniesionem czołem, zapatrzony w swe

świetlane ideały, przezwyciężył wszystkie 
przeszkody i po tylu wiekach stanął nareszcie 
u progu wolnej już i zjednoczonej Ojczyzny. 
A Ojczyzna ta powitała wówczas Górnoślą­
zaków całem sercem, jako swych najuko­
chańszych, a długo niewidzianych synów.

Od tej chwili upłynęło już pięć lat Ten 
okres moralnego i materjalnego zrastania 
się z pniem polskim gałęzi oderwanej przed 
tylu setkami lat, dał jednak pocieszające 
rezultaty. Zaświadczyły one przed światem 
całym, jakim fałszem wobec historji i wobec 
sumienia narodów było to oderwanie i jak 
na przemocy tylko oparte były jego fałszywe 
podstawy.

Ziemia śląska, powrócona do wspólnoty 
z Polską, stoi dziś przy nas jako równa 
nietylko w napięciu i zrozumieniu wspólnych 
narodowych ideałów, ale także organicznie 
złączona i niezbędna dla całości normalnego 
funkcjonowania polskiego organizmu gospo­
darczego, bedącego dla niej samej niezbędnem 
dopełnieniem, jako naturalne miejsce eks­
pansji sił produkujących.

Pięć lat wspólnego pożycia Polski ze 
Śląskiem zadały kłam wieloletniej propagan­
dzie naszych wrogów.

Połączony z Polską, znalazł Górny Śląsk 
nowe pomyślne dane do rozwoju kultury i 
ducha, oraz niemniej pomyślne i płodne 
w skutkach warunki do rozwoju swego 
życia gospodarczego.

Świadectwo tem u dają zarówno nowo 
powstające szkoły polskie, jak i miljony wy­

wiezionych ze Śląska ton, wyprodukowanych 
tam  towarów.

Zrastanie się Śląska z Polską jest dzia­
łaniem  naturalnych sił twórczych. Ze tak 
je pojmuje Rzeczpospolita Polska, a nie jako 
mechaniczny proces stosowania pewnych sił, 
świadczy nadanie Śląskowi szerokiej auto- 
nomji, jaka normując odrębności śląskie, w 
niczem nie utrudnia procesu jednoczenia, 
którego piątą rocznicę obchodzi dziś cała 
Polska z najwyższą radością.

Wspomagając się wzajemnie tam, gdzie 
pomoc okaże się potrzebna, pragniemy nadai 
jęroczyć wspólnie po drodze rozwoju sił du­
chowych i materjalnych, mając nadzieję, że 
lud górnośląski, który z Polską przetrwał 
najcięższe lata jej odbudowy gospodarczej, 
jak dotąd tak samo i nadal okaże się głu­
chym na podszepty wrogów i razem z Polską 
szedł będzie dalej ku słonecznym szlakom 
potęgi i dobrobytu.

W tej myśli cały naród polski niesie 
dziś Górnoślązakom serdeczny uścisk spra­
cowanej dłoni i z okazji pięciolecia powrotu 
G. Śląska na łono Macierzy pozdrawia Ich 
jako towarzyszy wspólnej doli i niedoli, jako 
niedawno odzyskanych pracowników wielkiej 
odbudowy Polski ku pożytkowi ogólno — ludz­
kiemu i ku chwale historji powszechnej.

Przez łzy i ból, przez męczeństwo i 
krew ofiarną, wylaną w wielokrotnych pow­
staniach, szli oni ku nam, a świeciło im, 
jak świeci im dzisiaj i świecić po wszystkie 
wieki bęczie umiłowane hasło „ku Tobie Pol­
sko i dla Twej chwały!"

Cześć Im za to i pozdrowienie!'

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i o z n y .

W niedzielę, d. 21 marca wschód słońca przypada 
o godz. 5 m. 38; zachód o godz. 17 m. 48. 
Przybyło dnia godz. 4 m. 26. Długość dnia wyno­
si 12 godzin m. 10.

— W a ln e  Z e b r a n ie  Z w. D r o g e r z y  s t ó w
W niedzielę dnia 21 b. m. o godz. 11 przed poł. 
odbędzie się w Kaliszu na salce klubu Tow. Wio­
ślarskiego w parku kaliskim wejście z ul. Aleja Jó ­
zefiny, roczne walne zebranie obwodu V na b. Kon­
gresówkę Związku Drogerzystów Rzpl. Pols

— X lV -s ty  P o r a n e k  N lu z y o z n y . Z ini­
cjatywy Zarządu Związku Zawodowego Pracowni­
ków zatrudnionych w handlu i biurowości Oddział 
w Kaliszu, a za zgodą dowódcy 29 p. S. K. p. puł­
kownika Górskiego, na niedzielę dnia 21 b. m., o 
godz. 12-ej w południe w Świetlicy odbędzie się 
XIV-ty Poranek Muzyczny orkiestry 29 p S. <.pod 
kierownictwem kapitana L . Ksionka, z którego cał­
kowity dochód przeznaczony będzie na bezrobot­
nych pracowników umysłowych człon ów Związku.

Zarząd Związku żywi nadzieję, że społeczeń­
stwo Kaliskie poprze usiłowania Zarządu i licznie 
przybędzie na poranek, mając na uwadze humani­
tarny przykład p. pułkownika Górskiego, który 
w ten sposób zechciał łaskawie przyczynić się na 
ulżenie przykrej doli bezrobotnego pracownika 
umysłowego.

— „ K o b ie t a  w  Ś w i e o i e  I D a m u “ <
„Prawdziwie praktyczne i oszczędne przepisy i rady 
jakie zawiera Nr. u „Kobiety w Swiecie i w Domu") 
cenne są dla każdej dobrej gospodyni w porzd 
przedświątecznej, a najświeższe modele wiosenna 
skromne i wykwintne zarazem, zainteresują kobietę.

Do numeru jak zwykle dołączono tablice kro' 
ju i arkusz ślicznych wzorów do haftu koolrowego*

— U n i w e r s y t e t  P o w s z e o h n y  im .  
S i e n k i e w i o z ę .  W niedzielę odbędą się d^* 
wykłady prof. R. Jankowskiego i absol. Uniw. H<\ 
Radolińkiej. Początek o godzinie 6-ej.

— K s. O r a o z e w s k i  w  K a l is z u .  W so '
botę oraz w niedzielę wystąpi w Kaliszu, głośrt 1 
ksiądz Jraczewki z odczytami o fascynujący^1* 
tytułach: „Czy potrzebny jest król w Polsce" drUif 
odczyt nosi tytuł jeszcze zagadko wszy „Kto jest ty1’* 
wielkim człowiekiem, na którego oczekuje Polska? J 
zaś trzeci tytuł już zgoła nieoczekiwany i fantastf 
czny głosi: „Czy chciał by zostać amerykan*
Ford —"królem Polski*.

— Z ja z d  o f i o e r ó w  s t r a i s o k l o h  *  
K a lisz u .  W niedzielę, 21 b. m., odbędzie się * 
Kaliszu zjazd oficerów strażackich powiatu Kał'*, 
kiego, zorganizowany przez Zarząd Wojawód**'
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę

M A R J A N O W I  K I J E W S K I E M U
a w szczególności: „Blaszkowskiej Ochotniczej Straży Ogniowej„Sokołom", oraz wszyst­
kim przyjaciołom i kolegom zmarłego — składają serdeczne „Bóg zapłać*.

S io s t r y  I b r a c ia .371

Straży pożarnych. Na zjazd przybędzie inspektor 
pożarnictwa województwa łódzkiego. Otwarcie 
Zjazdu o godz. 10 rano w gmachu Straży pożarnej 
na Nowym Rynku.

— Za S t r a ły  O g n io w e j .  Zorganizowane 
dla członków ’Kaliskiej Straży pożarnej wykłady 
dobiegają końca. W dniu 17 b. m. wygłosił wykład 
o ratownictwie Dr. Sulikowski, w dniu zaś 20 b m. 
(sobota) wygłosi ostatni wykład „O etyce* kapelan 
Straży ks Śmietanko.

W niedzielę, 21 b. m., o godz. 9 rano, w koś­
ciele św. Józefa odbędzie się nabożeństwo z racji 
ukończenia wykładów, w którem przyjmie udział 
cała Straż wraz ze sztandarem i orkiestrą.

Zbiórka strażaków o godz. 8 i pół rano.
— „M uzyka*1. Ostatni numer (marcowy) 

tego pięknego wydawnictwa, wychodzącego pod 
sprężystą redakcją Mateusza Glińskiego, poświęco­
ny został pamięci Mieczysława Karłowicza wobec 
przypadającej w roku bieżącym pięćdziesiątej ro­
cznicy urodzin tego wybitnego mistrza nowej 
symfoniki polskiej Na całość tej pierwszej zbio­
rowej pracy o Karłowiczu składają się przyczynki 
biograficzne i analityczne: Wł. Zahorskiego, A. Chy- 
bińskiego, St Barcewiczs, Grz. Fitelberga i innych. 
Uzupełniają je fragmenty poetyckie i nieznane listy 
M. Karłowicza oraz bogaty dział ilustracyjny (por­
trety i facsimile). W pozostałej części numeru 
zabierają głos: Boy Żeleński, Gliński, Hoesick, Ja- 
chimecki, prof. Baudouin de Courtenay, Coeuroy, 
Calvocoressi i inn.

W obszernym dziale bieżącym oprócz zwykłych 
rubryk (sprawozdania z Warszawy, Krakowa, Toru­
nia, Katowic, Paryża, Haagi, Drezna i Aten, nowe 
wydawnictwa, przegląd prasy, kronika, rozmaitości) 
zamieszczono odpowiedzi na ankietę i t. p. „Cno- 
pin czy Szopen", „Rzeczy wesołe* i rozwiązanie 
konkursu muzycznego.

W dodatku ilustracyjnym m. in. zdjęcia z 
„Borysa Godunowa", w Teatrze Wielkim w War­
szawie.

W dodatku nutowym: „Dwie melodje ludowe" 
Kazimierza Sikorskiego.

Numer kosztuje jak zwykle zł 1,50. Adres 
Redakcji i Administracji: Warsrawa, Kapucyńska 13.

— Z am ach  sa m o b ó jc z y . W dniu św. 
Józefa, przy u l Garncarskiej w domu JNe 9, w ciszy 
nocnej rozległ się huk wystrzału rewolwerowego 
* mieszkania zajmowanego przez posterunkowych 
P. P. Właścicielka pospieszyła do mieszkania sub­
lokatorów i ujrzała jednego z nich wijącego się na 
ziemi. Natychmiast dano znać do Komisarjatu 
zkąd przybyli koledzy i nieszczęśliwego desperata 
Józefa Damżałę pochodzącego ze SIąsKa Cieszyń­
skiego przewieziono do szpitala gdzie walczy ze 
śmiercią. Przyczyną zamachu prawdopodobnie 
był rozstrój nerwowy.

—  K radzieże,  p . Adamek J. zam ieszkały przy 
u l. B abinej 1, zam eldow ał w kom isarjacie  o dokonanej n a  jego 
szkodę kradzieży w ina w artości 330 złotych.

  K radzież  m ag  netta. P. Szym czak S te ­
fan , zam ieszkały przy ul. G órnośląskiej 81, zam eldow ał w ko ­
m isarjacie  policji państw ow ej o kradzieży m agnetto  od m o to ­
ru  w artości 450 złotych. Spraw ca kradzieży zo s ta ł u jaw niony .

— Okradzen ie 70-letn łsj  s ta r u s z k i .
P . K arwackiej, 70 le tn ie j s ta ru szce , nieujaw niony do tychczas 
niegodziw iec podczas nabożeństw a w kościele św. Jozefa, gdy 
o. K. była za ję ta  m odlitwą, rozpruł k ieszeń  i wykradł w szystk ie 
o szczędności jakie  p. K. zwykle przy sob ie  nosiła, A m ianow i­
c ie  80 zł. gotówki i z ło tą  15-rublówkę rosyjaką.

Kącik radjowy.
  S t r z a ły  * •  p o m o c ą  W Sta­

nach Zjednoczony h, we F r a n c j i  i Anglji prowadzo­
ne są próby strzelania z armat za pomocą radia. 
Podobno udało się osiągnąć pomyślne rezultaty 
na odległość do 150 kilometrów.

S t a o j s  w  • r a z a w a h a  nadaje obecnie swe 
audycje na fali 380.

_  P a r y sk a  s«aoja> P. T- kt6ra swą au­
dycje wysyła na fal. 458 od pewnego czasu obsłu­
guje cały szereg francuskich stacji radiofonicznych, 
i  mianowicie: Bordeau* (410), D»,on (498), Lyon

(480), Marsylja (351), Tuluza (280), które również 
pracują na fali.

S ta o ja  h o le n d e r s k a  Hilversum, która 
pracuje na fali 1050 z energją 2J K. vV., od pewnego 
czasu daje objaśnienia po francusku, angielsku, 
niemiecku i hiszpańsku.

S ta o ja  B e r g e n  w Norwegii rozpoczęła 
nadawanie codziennych audycji muzycznych od 
20 — 23 godziny, za wyjątkiem środy, na fali 358.

N ow a s ta o ja  d u ń sk a  w Soro daje co­
dziennie wieczorem audycje muzyczne na fali 
2400. Po większej części są to transpozycje z Da- 
ventry.

R yga wysyła obecnie od 21 do 22-ej godziny 
codziennie audycje muzyczne na fali 475.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  z a p r a w a  d o  p o d łó g

„JA ŚN IE J SŁO Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlamlach, 
i składach farb. 2034

R A D I O — M A J E R A N
K a lisz , ul. B ab ina  I.

W ielki wybór części do budowy odbiorników , 
dokładne szem aty  i opisy, szw edzkie kom plety do m on­
tow ania B - i t  o .  v

O dbiorniki S a r l o i a  1—2 i 3 lam powe działające 
bez akum ulatorów  — odbiór na  głośnik w szystkich s ta ­
cji europejsk ich . O dbiorniki R a t * w i s  4 lam powe. 
B * l t  o -  S t a b ' I 'd g n  5 lam pow e, T a t a  6 lam pow e, 
H s r S p . A s t o  6 lam pow e, U l t r a d y w y  8 lam p.

G łośniki F a l e o ,  H a l i o  o h  o n ,  M e l l a w o x ,  B r a w n ,  
A m p l i o n ,  R a d  0 8  .»*». C l e r i t - n .

Lampki katodow e P h i l i p s ,  P . T . R . T u n g s r a m ,  
M a r c o n i  O s - r m .

B aterje  anodow e zaw sze św ieże, zwykłe i do ła ­
dow ania, akum ulatory 2 i 4 volt. Ł a d o w a n i e  a k u m u ­
l a  to  ró w  Naprawa odbiorników .
P o ra d y  fa c h o w e  becptatn ie .  363

R A D I O .

OBWIESZCZENIE.
JPodaje się niniejszemdo publicznej wiadomości:
1) że Urząd Wojewódzki w Łodzi reskryptem 

z dnia 26 lutego 1926 r. L. SM. 65/9, na zasadzie 
art 7 i w związku z art. 1, 36 i 37 ustawy z dr ' * 
11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowa nu 
inansów komunalnych (Dz. U R. P. Nr. 94 poz. 747) 

z r. 1923, oraz § 1 i 2 Rozp. Ministra Spraw Wew­
nętrznych z dnia 26 października 1925 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 115/1925, poz. 818) zatwierdził w porozu­
mieniu z Prezesem Izby Skarbowej w Łodzi uch­
wałę Rady Miejskiej miasta Kalisza z dnia 21 grud­
nia 1925 r., w przedmiecie poboru na rok 1926 na 
rzecz miasta samoistnego podatku od lokali w 
wysokości:

a) 2% przedwojennego komornego o ile wy­
nosiło ono do 150 rb. rocznie,

b) 3% przedwojennego komornego o ile wyno­
siło ono ponad 150 rubli rocznie.

Jednocześnie Urząd Wojewódzki skreślił p. 1. 
uchwały Rady Miejskiej dotyczącej zwolnień po­
datku od lokali, których komorne względnie war­
tość czynszowa z m. czerwca 1914 r. nie przekra­
czała 75 rubli rocznie, gdyż podatek od lokali wi­
nien być pobierany od wszystkich lokali z uwzględ­
nieniem lokali przewidzianych w art. 23 ustawy z 
dnia 17 grudnia 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr 2 z roku 
1922 p. 6) uzupełnionym przez art 7 ustawy z dnia 
11 sierpnia 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747).

2) że Urząd Wojewódzki w Łodzi reskryptem 
z dnia 26 lutego 1926 r. L. SM. 61/2, na zasadzie 
art. 4 i 5 oraz w związku z art 1, 36 i 37 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów komunalnych (Dz. U R P- Nr 94 
z r. 1923 poz. 747) oraz § 1 i 2 Rozp. Ministra 
Spraw Wewn. z dnia 19 marca 1925 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 31/1925 poz. 220) zatwierdził w porozumie­
niu z Prezesem Izby Skarbowej w Łodzi uchwałę 
Rady Miejskiej miasta Kalisza z dnia 21 grudnia 
1925 r. w przedmiocie poboru n» rok 1926 na rzecz 
miasta Kalisza samoistnego podatku od placów 
budowlanych i od gruntów o charakterze buiow-
la n y n v ^ ^ k  tgn wynosj o,5$ sumy stanowiącej 
podstawę wymiaru z wyłączeniem placów położo­
nych w śródmieściu lub przy ulicach głównych 
miasta Kalisza, dla których stopa procentowa po­
datku wynosić będzie 1),.

Kalisz, dnia 15 marca 1926 roku
M agistrat*

P r o g r a m  na n lsd c ia lg  21 m a r o i  r* b*
B E R L IN  (505, 576, 1300) 9 N abożeństw o: 11.30, 16.30 i 

20.30 Koncerty: 23.30 Muzyka taneczna.
WROCŁAW (418, 251) 11 N abożeństw o: 17 K oncert; 20 

W ieczór muzyczny; 22.15 Jazzband z Bonboniery.
HAMBURG (392.5) 9.15 N abożeństw o; 13.45, 18 i 20 

K oncerty; 22.30 Muzyka taneczna.
KRÓLEWIEC (463) 9 N abożeństw o; 17.30 i 20.45 K on­

certy .
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 11.30 i 20.30 program  

berliński.
LIPSK (452) 8.30 K oncert na organach; 16 i 20.15 K on­

certy .
MONACHIUM (485) 11 Dzwony; 12, 16.35, 18.45, 20.30 

K oncerty .
MONSTER (410) 9 N abożeństw o, 20.30 K oncert.
MEDJOLAN (320) 16.30 i 21 Koncerty.
OSLO (382) 11 N abożeństw o; 20, 21 30 i 22.30 K oncerty
RZYM (425) 17.10, 18 i 20.40 K oncerty.
STOKHOLM (—)  11 N abożeństw o; 19.15 K oncert.
TULUZA (430) 20.15 K oncert.
BERN (435) 11,13, 15.30, 20.30 i 21 K oncerty.
PRAGA (368) 11 K oncert na organach; 17 i 19.30 Kon­

certy .
WIEDEŃ (530) 10.30 K oncert na organach; 11 K oncert; 

16, 17.15 Koncerty; 20 O pera.
ZURYCH (515) 11, 15, 16 i 20.15 K oncerty .
BUDAPESZT (546) 10 N abożeństw o; 16, 17.30 i 20.30 

K oncerty.
BRNO (—)  10 i 19 K oncerty.
HILVERSUM (1050) 11 N abożeństw o; 15.10 K oncert.
LONDYN-DAVENTRy (365—160) 16 30 K oncert; 21 Dzwo­

ny, nabożeństw o; 21.15 K oncert.
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O G Ł O S Z E N I E .
Urząd Skarbowy podat. i opł. skarbowych w Ka­

liszu ogłasza, że na pokrycie należytości skarbowych 
odbędą się następujące licytacje;

22-go marca 1926 r. w Kaliszu:
1) godz. 10 rano, pl. Kilińskiego 1 u Kazikow- 

skiej Heleny —  różne towary kolonjalne i meble,
2) godz- 12 rano, ul. Stawiszyńska 22 u Glicen- 

szteina Hermana —  różne towary kolonjalne,
3) godz. 10 rano, ul. N. Rynek 4 u Hajszerka 

Eljasza —  różne towary wyrobów żelaznych,
4) godz. 11 rano, ul. Grodzka 7 u Kielera Jó­

zefa — pianino i inne przedmioty,
5) godz. 12 rano, ul. Babina 7 u Aronowicza 

Lejzera —  różne towary wyrobów żelaznych,
6) godz. 10 rano, ul Dobrzecka 17 u Brauna Le­

ona —  szafa dębowa, stół, kredens i inne przedmioty,
7) godz 11 rano, ul. Kościuszki 28 0 Aronowicza 

Lejzera —  20 worków żytniej mąki,
8) godz. 12 rano, ul. Babina 3 u M. Berlinera —  

chustki oraz resztki towarów łokciowych,
24-go marca 1926 r. w Kaliszu:

9) godz. 11 rano, ul. Czaszkowska 20  —  Gold- 
chamer Fiszel —  77 pudełek haftów,

10) godz. 12 rano, ul. N. Świat 20 Kulczyński 
Marjan —  różne meble,

11) godz. 10 rano, ul. Al. Józefiny 13 Miętkie- 
wicz Rubin —  szafa, fortepian, lustro i inne przed­
mioty,

12) godz, 11 rano, ul. St. Rynek 33 Taubenflie- 
giel Dawid — kredens, maszyna do szycia, umywal­
nia i inne,

13) godz. 12 rano, ul. Ciasna 3 Welfreid Naftali
—  meble oraz różne towary kolonjalne,

14) godz. 10 rano, ul. Wiejska 24 Holtz Samuel
—  kredens, otomana, stół i lustro,

15) godz. 11 rano, ul. Babina 7 Baharjer Liba
—  20 par obuwia i 40 par kaloszy,

16) godz. 12 rano, ul. N. Świat 12 Szpigel B. M. 
20 worków mąki żytniej i meble,

25-go  m arca 1926 r. w  Kaliszu:
17) godz. 10 rano, ul. Stawiszyńska 15 Nitka G.

—  kredens, stó ł i krzesła,
18) godz. 11 rano, ul. Stawiszyńska 1 Bogacki 

Adam — fortepian,
19) godz. 12 rano, ul. Stawiszyńska 39 Spinka 

Salom on —  szafa, zegar i lichtarze,
20) godz. 10 rano, ul. Szopena 14 Luksenburg 

Abele — kredens, szafa i inne przedmioty,
21) godz. 11 rano, ul. Ciasna 21 u Kaźmierskie- 

go Lejba —  szafa, kredens, otomana i inne przed­
mioty,

22) godz. 12 rano, ul. Warszawska 1 u Goldber- 
ga D. —  szafa, stół, maszyna do szycia i inne przed­
mioty,

23) godz. 10 rano, ul. Wrocławska 41 u Almer- 
skiego M. —  10 różnych garniturów męzkich,

24) godz. 11 rano, ul. Wrocławska 78 Dawido- 
w icz Abram —  kredens, szafa, gramofon i inne,

26-go marca 1926 r. w Kaliszu:
25) godz. 10 rano, ul. Piaskowa 10 Katz Icek —  

5 cetnarów mąki żytniej,
26) godz. 11 rano, ul. Piaskowa 20 Silberberg 

Salom on — 40 klg. haftów, maszyna do szycia i sza­
fa,

27) godz. 12 rano, ul. Wodna 3 Gutfreund Mi­
chał — kredens, szafa i stół.

Kalisz, dn. 17 marca 1926 r.
370 Naczelnik Urzędu: J. POLAKOWSKI.

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz modelowania podług najnowszyh żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e o h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. Górnośląska J4 ‘ 50, m. 4.

System kroju angielsko-francuski nauka trwa od 6 —8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7 

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r. >30

Syndykat Rolniczy Kaliski, Spółka Akcylna
Centrala, w Kaliszu,

Filje: Błaszki, Konin, Sieradz, Tnrek, Słupca, Uniejów
p oleca  na sezo n  wiosenny*

wszelkie n a w o z y  sz tu c zn e
oraz

zboża i nasiona * siewu gwarantowanej jakości.

> s »

Do w y n e ję o ia

s k l e p
w gmachu T-wa Budowy 
i Eksploatacji Gmachów  

w Kaliszu. 
Wiadomość: Bank Ziemiański, 
Główny Rynek 23. 352

C T  jyN O G R A FJI wyucza w szystkich 
u l u  listow nie bezp ła tn ie , celem  
propagandy Insty tu t S tenograficzny 
A ntoniego W ojnara, W arszaw a, Kru­

cza 26.

Od 5—15 kwietnia 
przyjmę z a s tę p s tw o  
w aptece w  Kai s/u
Oferty do Administracji „Ga­
zety Kaliskiej" dla magistra 
Zdywicza okazicielowi kwitu 

ogłoszeniowego As 373.

Zginęła k a r t t  zwoln ienia
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu, na imię Jana Powroźni- 
ka, rocznik 1895. 372

Zginęła k a r ta  zwolnienia
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Michała Poto­
ckiego, rocznik 1904. 356

Sprzedamy z własnych zapasówi
500.000 sadzonek  jednorocznej sosny banka po zł. 2 gr. 75 za 1000,

200.000 „ • „ pospolite j po zł. 3 gr. 50 za 100G-

z odbiorem  na m iejscu.

Dom. Kuźnica Grabowska, 
332 poczta Grabów nad Prosną..

L I C Y T A C J A .
Komenda Uzupełnień Koni Nr. 21 w Kaliszu po- 

daje do wiadomości, że dnia 23 marca b. r. o go­
dzinie 10-ej na dziedzińcu koszar 25 p. a. p. przy 
ul. Nowy-Świat, odbędzie się licytacja 12 kom  wojy 
skowych.

(—) SZAMOTA
mjr.

348 Komendant K. U. K. Nr. 21.

R atujcie  z d r o w ie
N ajsłynniejsze św iatow e powagi lekarsk ie  stw ierdziły , że 

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żo łądek je s t główną przyczyną pow stania najrozm aitszych  cho­
rób, zanieczyszcza krew  i tw orzy z łą  p rzem ianą m aterji.

S łynne od 45 la t w całym  św iecie
Zioła x  gór Harcu D-ra Lauera

jak  to  stw ierdzili prof. B erlińsk . un iw ersy tetu  Dr. v. Leyden, Dr. M ar­
tin , Dr. H och floe tte r i w ielu innych wybitnych lekarzy są  idealnym  
środkiem  dla uzdrow ienia żołądka, usuw ają obstrukcją  (za tw ardzen ie), 
s ą  n iezastąp ionym  śrcdk iem  przeczyszczającym , u łatw iają  funkcje 
organów  traw ien ia , w zm acniają organizm  i pobudzają apetyt.

Zioła.z gór Harcu D-ra Lauera usuw ają c ier- 
p ien ia  w ątroby, nerek : kam ieni żółciow ych, cierp ien ia  hem oro idalne, 
reum atyzm , i a rtre tyzm , bó le  głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera *osta ły  na­
grodzone na w ystaw ach lekarsk ich  najw yższem i odznaczeniam i i 
z ło tem i m edalam i w B adenie, B erlin ie , W iedniu, Paryżu, Londynie 
i w ielu innych m iastach . Tysiące podziękow ań otrzym ał Dr. L auer 
od osób  w yleczonych.
Cenn i pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50.

Sprzedaż w ap tekach  i .sk ładach  aptecznych.
UWAGA: W ystrzegać s ią  bezw artościow ych naśladow nictw . 

R ep rezen tan t na P olską:
Józef GROSSMAN, Warszawo, Królewska 49.

Do wydzierżawienia zaraz
parę kilometrów od Kalisza 3 pokoje, kuchnia, przed­
pokój służbowy, zlew, elektryczność na II piętrze,, 
oraz pokój z kuihnią i przedpokój na parterze, 4 mor­
gi ziemi z tych dwie obsiane, i  morgi ogrodu owo­
cowego, stajnia, wozownia, szopa; narzędzia rolnicze, 
wóz, uprząż. Na miejscu do odstąpienia powozik I 
uprząż na jednego konia, oraz peszą dla konia, 

krowy i nierogacizny.
W iadomość: Kalisz, ul. Wrocławska Na 36, m, 5, U piętro. 354
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